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Życzenia świąteczne Ks. Kard. Hlonda
dla Polaków na obczyźnie.

f  August Kard. Hlond, Prymas Polski.
Tuż przed Bożem Narodzeniom Ks. 

Kard. Prymas Hlond zwrócił się do miljo- 
nowych rzesz naszych emigrantów, roz­
rzuconych po całym świecie w poszukiwa­
niu pracy, z następującem posłaniem:

Kochany Rodaku na obczyźnie!
Zbliżają się święta Bożego Narodzenia. I 

zasiędzie Polska cała świętym zwyczajem do 
stołu w igilijnego i łamać się będzie białym 
opłatkiem. A do żłóbka Jezusowego popłynie 
serdeczna prośba, żeby Dziecina Boża pokój 
nam dała i radość i żeby węzłem miłości po­
łączyła to, co rozżalone, w rozterce i na roz­
drożu.

W  cichy wieczór wigilijny nie zapomnimy 
tu o tobie, kochany rodaku, eo poza grani­
cami ukochanej Ojczyzny wiedziesz żywot tu 
łączy. Myślą i sercem będziemy z tobą, gdy 
w święty, wieczór wilijny rozrzewnisz się na 
wspom nienie wioski rodzinnej i tego kościół­
ka i tych jjzwonów, co na polską pasterkę 
zwołują.

Kochany rodaku! Pokrzep swe serce 
wspomnieniami z ojczystej ziemi i mocno 
stój przy wierze ojców'. Z Bogiem zawsze ci 
będzie lżej i lepiej. Gdy przystąpią do ciek' 
w ilki w owczej skórze i kusić cię będą, byś 
opuścił szeregi Kościoła, nie dawaj posłuchu 
fałszywym prorokom i trwaj przy świętej 
wierze.

Zdała od kraju pamiętaj o Ojczyźnie i, o 
ile możesz, służ je j całą duszą. Pamiętaj, że 
jesteś listkiem tego wielkiego drzewa, które­
mu na im ię: Naród Polski.

W  wieczór wilijny opłatkiem się z tobą 
łamię, kochany rodaku i życzenia ci przesy­
łam serdeczne i czule błogosławieństwo. Nie 
chaj Bóg spełni twoje szlachetne pragnienia 
i tęsknoty.

Pokój, miłość i łaska Dzieciątka Bożego, 
oraz opieka Jego Najświętszej Matki niech 
będą zawsze z tobą i z całą polską rzeszą wy 
chodźczą.

Poglądy Stalina na projekt paktu o nieagresji.

Ojciec św. o sprawach bieżących
-  Rzym, 26. X II. P A T . D orocznym  zwy­

czajem  O jciec św. przyją ł kolegjum  kardy­
nalskie, które z łożyło  mu życzenia św iątecz­
ne. Na przem ówienie dziekana K olegjum  
kardynała Granito di Belmonte Papież od­
pow iedział długą m ową, w  której przedew- 
szystkiem  wyraził żal z powodu katastro­
fy w Bibljotece Watykańskiej, w której 
utraciło życie 5 osób, nie mówiąc o szko­
dach materjalnych. Ojciec św. polecił m odły 
za dusze ofiar katastrofy.

P rzechodząc do spraw politycznych  i 
ogólnych , Ojciec św. ubolewał nad prze­
śladowaniem religijnem w Rosji, Meksyku 
i w Hiszpanji.

Dłuższy7 ustęp swTego  przemówienia Pa-

i finansowemu oraz bezrobociu z zadowo­
leniem stw ierdzając, że jego  wezwanie 
udzielenia pom ocy bezrobotnym zostało wy­
słuchane.

M ówiąc o rozbrojeniu Papież zaznaczył
że od łudzi nie należy oczekiwać zbyt wie- „ 7 "  r „  ’ . . , ______J J _ Ziuiany stosunków, czy tez może ich pogoń

Stalin udzielił wywiadu znanemu niemiec­
kiemu publicyście, Em ilowi Ludwigowi, 
w sr awie polsko-sowieckich rokowań o pakt 
i»: -gresji. W ywiad ten ukazał się w świą- 
eczcym numerze „Berliner Tageblatt“ .

Gdy Ludwig w  rozm owie zauważył, że ro ­
kowania polsko-sowieckie mogłyby zepchnąć 
w cień „tradycyjną przyjaźń między Z. S. S. 
R. a Niemcami** i że „uznanie przez rząd so­
w iecki granic polskich może być w Niem­
czech uwrażana za równoznaczne z wyrzecze­
niem się przez Z. S. S. R. walki przeciwrko 
traktatowi wersalskiemu**, Stalin odpow ie­
dział:

„W iem , że w pewnych kolach niemieckich 
zauważyć można niezadowolenie i obawę, że 
Z. S. S. R. w rokow aniach, względnie w' pak­
cie z Polską uczyni krok, który oznaczać może 
usankcjonowanie stanu posiadania lub też 
granic Polski. Mojem zdaniem obawy te są 
nieuzasadnione. Oświadczyliśmy wszystkim, 
że gotowi jesteśmy zawrzeć pakt o nieagresji 
z każdem państwem bez wyjątku. Tego ro­
dzaju pakty zawarło z nami wiele państw. 
Zupełnie otwarcie wyraziliśmy gotowość za­
warcia takiego paktu również z Polską. Nie 
było to tylko dla nas frazesem, lecz istotną 
wolą zawarcia umowy. Z  chwilą, gdy Polska 
wyraziła gotowość prowadzenia rokowań o 
pakt nieagresji ,rozumie się zgodziliśmy się 
na to i przystąpiliśmy do nicli.

Cóż więc. pytam, za stanowiska niemiec- 
’ kiego mogłoby w związku z zapowiedzianeml 
rokowaniami dawać podstawę do obaw ?

pież poświęcił kryzysow i ekonomicznemu ścicła katolickego.

!e, zwrócić neleży myśl do Boga z modłami 
o pokój.

e n c y k l i k a  d o  d y s y d e n t ó w
WSCHODNICH.

Rzym 26. 12. (PA T). Z okazji 1500-nej 
rocznicy soboru w Efezie, Ojciec św. w ency­
klice „L ux veritatis“ , datowanej 25 grudnia, 
ogłoszonej dzisiaj wieczorem, wzywra w ier­
nych, którzy odłączyli się od Kościoła kato. 
lickiego, a mianowicie dysydensów kościoła 
wschodniego, do przywrócenia jedności K o ­

szenie?

Do tego niema zupełnie żadnych podstaw
W' pakcie o nieagresji Rosja będzie mu. 

siała oświadczyć, że nie będzie używała prze 
mocy, ani nie będzie podejm owała kroków 
zaczepnych, zmierzających do zmiany granic 
Polski, albo do naruszenia jej niepodległo­
ści.

To samo oświadczenie będzie musiała zło 
żyć Polska w  stosunku do Rosji Obie strony 
udzielą sobie wzajemnie przyrzeczeń, że nie 
mają zamiaru rozpoczynać wojny, wym ierzo. 
nej przeciw niepodległości, względnie ińte. 
gralności ich kraju. Bez ^takiego samego zo ­
bowiązania ze strony Polski pakt o nieagresji 
nie m ógłby być zawarty. Bez tych warunków 
nie może być mowy o pakcie.

Oto maksimum tego, co uczynić możemy 
w  stosunku do Polski.

A le, czy to oznacza uznani* systemu w er. 
Salskiego? Nie!

Czy to jest równoznaeznem z zagwaranto­
waniem granic? Nie!

Nie udzieliliśmy nigdy tego rodzaju gwa. 
rancji i nie uczynimy tego nigdy, tak samo 
jak Polska nie uczyniła tego, jak również 
w przyszłości nie udzieli gwarancji naszym 
granicom.

Nasze przyjazne stosunki z Niemcami 
w dalszym ciągu pozostaną bez zmiany Pod
tym względem obawy, wyrażane ze strony nie 
mieckiej, są zupełnie nieuzasadnione. Oba­
wy te znikną z chwilą, gdy pakt po podpisa 
niu go przez Polskę zostanie opublikowany. 
Wówczas przekonają się wszyscy, że nie za ­
wiera niczego, co m ogłoby być zwrócone prze 
edw Niemcom".

Niemcy nie będą mogły płacić.
ORZECZENIE KOMITETU EKSPERT ÓW FINANSOWYCH W  BAZYLEI.

nęły w Warszawie w zupełnym spokoju. Za­
znaczyły się tylko zwiększoną ilością samo­
bójstw. W  życiu politycznem nic nie zaszło.
Komentarze wywołała jedynie dłuższa konfe­
rencja marsz. Piłsudskiego z min. Zaleskim, 
która miała miejsce jeszcze przed dniem wi­
gilijnym. W prasie pojawiły się pogłoski o 
mającym nastąpić powrocie prof. Bartla na 
stanowisko premjera, ale to są już najbar­
dziej dowolne świąteczne pogłoski, których 
poważnie traktować nie należy.

POŻYCZKA DLA STOLICY. sez .Jostawy.
Warszawa 27. 12. (Telef. wł.). W  Warsza- i

Komitet ekspertów w Bazylei ogłosił koń 
cowe sprawozdanie, z którego wynika, że 
Niemcy po wygaśnięciu moratoTjum Hoorera, 
nie będą w stanie wznowić wypłacanie uwa­
runkowanej części reparacyj. Sprawozdanie 
wym ienione w części czwartej, najistotniej­
szej, stwierdza:

Bezprzykładnie ciężki kryzys, niewspół­
mierny z rozmiarami depresji gospodom ,ej, 

cjum francuskiego, które ma udzielić W ar- b^ coi m..ia'oriu,n Hooyera, musi

Święta w Warszawie.
Warszawa 27. 12. (Telef. wł.). św ięta mi- wie bawią przedstawiciele pewnego konsor

szawie pożyczki w wysokości 4 miljonów zł.

nien wskutek osiałnich wstrząsów gospodar­
czych zostać dostosowany do zmienionych wa 
runków. Zawiły ten problem powinien być 
uregulowany wspólną akcją wszystkich zain­
teresowanych rządów. W  celu przywrócenia 
zaufania jest nieodzownym znalezienie spo­
sobu przystosowania wszelkich długów istnie 
jących pomiędzy poszczególnemi państwami 
do obecnej krytycznej sytuacji gospodarki 
światowej. W tym celu komitet zwraca się do 
wszystkich rządów z apelem, aby przez po-

zapobiec dalszemu 
pogorszeniu i tak już krytycznego położenia.

 :oqc:----------

spowodować, że Niemcy nie będą mogły « ę

na budowę rzeźni. Sfinalizowanie umowy p o - jw -vw «  26 *wT«h przewidzianych wzięcie szybkiej decyzji

życzk cw ej ma nastąpić w najbliższych dniach. j w plauio Y oan Sa - PIan ¥ o ,,u « a opart>v 0 P ° '
„ . .  . myślna koniunkturo gospodarcza świata, wi-
ZAMÓWIENIA SOWIECKIE DLA J

PRZEMYSŁU METALURGICZNEGO.
Warszawa 27. 12. (Telef. wł.). W  Warsza­

wie bawią przedstawiciele sowieckich tru­
stów, którzy prowadzą rokowania z naszy\i 
przemysłem metalurgicznym. Sowiety mają

POGRZEB OFIAR KATASTROFY 
W BIBLJOTECE W ATYKAŃSKIEJ. 

Rzym 27. 12. (PAT). Pogrzeb ofiar kata­
strofy w bibljotece w Watykanie odbędzie się 
uroczyście w poniedziałek rano. Ojciec św. 

udzielić temu przemysłowi zamówień na dal- zwiedził miejsce katastrofy. Gruzy zostały już
niemal usunięte. W edług apinji uczonych, 
szkody materjalne dadzą się W' dużej mierze 
restytuować. Z fotegrafij i reprodukcyj będą

lepszych zespołów' hokejow ych  świata, dru­
żynę Ottawa, zak oń czy ły  się zaszczytną 
przegraną drużyny polsk iej, która uległa 
bardzo dobrym K anadyjczykom  w stosun­
ku 3:0. W ynik to n iezw ykle zaszczytny je ­
śli uprzytomnimy sobie, że ta sama O ttaw a 
rozgromiła wr ciągu b. m. reprezentację E u­
ropy 5:0. N iem cy 8:0, S zw 'ecję ll:0  t. d.

K anadyjczcy  pokazali doskonałą grę 
ataku, który zasypyw ał bram kę polską gra-

Niezadowolenie w Indiach wykorzytują zmierzających da utrzymania spokoju. Wyko-
- : - rzysiując bowiem niezadowolenie ludności z

powodu ujemnego wyniku konferencji „okrą­
głego stołu ', komuniści i agitatorzy partyj ra 
dykaluych podjęli agitacje dla osiągnięcia 
wlasnjeh celów. Władze brytyjskie areszto­
wały dotąd ponad 500 agitatorów i wydały za 
kaz zgromadzeń j pochodów.

Londyn 27 grudnia. Donoszą z Bombaju, 
źe w północnych prowincjach Indyj wzmogła 
się agitacja komunistów i elementów' wyw ro­
towych do tego stopnia, że władze zmuszone 
były do wydania bardzo ostrych zarządzeń,

odtworzone freski w sali Sykstusa V. W ielkie
bibljoteki światowe zaofiarowały duplikaty dem .strzałów', zw łaszcza dalekich. R ów nież 
ezęśąi. zniszczonych książek. [ obrona goścj stanęła na w ysokości zadania,
FnnorJn 0 -n  / o . o  i . _ n .fU  likwidując niemal wszystkie próby zagroże-fiHftaOa - Polska 3,0, ( 2 . 0 ,  l . f l  0 , 0 )  nia Swej bramki przez atak polsku W  dru-

Święto hokeja polskiego w Katowicach. , żyuio polskiej bramkarz S togew ski przera- 
Rozegrane w dniu wczorajszym  na sztu- stai ' o  klasę wszystkich swwci. partnerów', 

cznrm  lodow isku w K atow icach zawody ho- Vy\ on bohaterom dnia ratując drużynę pol- 
kejow c m iędzy reprezentacją Polski i' .K a -,sk? od druzgocącej klęski. N ajsłabiej m o­
nady, reprezentowanej przez jeden z naj- i  o  
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to shjchat
n> t t r a f o a r r i e .

P o n i e d z i a ł e k  28: św. Młodzianków. 
W t o r e k  29: św. Tomasza.
.W t o r e k  29: wschód słońca o godz. 7.59, za­

chód o godz. 16.05.
 :o (jo :----------

P R ZE PISY  O RUCHU JEDN O KIERU N ­
K O W YM  W  K R A K O W IE . Magistrat przy­
pom ina, żc jednokierunkow y ruch k o t w y  
obow iązuje na następujących ulicach: 1. na 
ul. F lorjańskiej w  kierunku od  ul, Maszto­
wej do R ynku  G łów nego; 2. na ul Sław­
kow skiej w  kierunku od  R ynku  Głównego 
do ul. B asztow ej; 3. na ul. Szewskiej w  k ie­
runku od R yn ku  G łów nego do ul. Duna­
jew sk iego, 'względnie ul. P odw ale: 4 na ul. 
Siennej z R ynku  G łów nego na M ały R y­
nek ; 5. na ul. P ijarskiej częściow o z w yją t­
kiem  odcinka m iędzy ul. św. Jana a ul. 
Szpitalną. Rów nież jest zabroniony przejazd 
p rz e z 'u l . P ijaw k ą  m iedzy ul. św. Jana. a 
ul. Szpitalną oraz przez plac Marjaeki mię­
d zy  kościołem  Najśw. Panny Marji a. k o ­
ściołem  św. Barbary. Przez wym ienione uli­
c e  -względnie odcinki ulic w olno przejeż­
dżać ty lko -w przypadkach uroczystości lub 
g d y  pojazd  ma zajechać do jednego z do 
m ów  przy u licach  tych położonych .

FATALNE UPADKI. Stefan ja  Berna* 
dzińska (1. 32) w yrobn ica  przechodząc ul. 
Poselską upadła na chodnik i Zwichnęła so­
bie lew ą nogę. Jan N ow ak (1. 34) pot­
knął się o kraw ężnik chodnika -w ul. Stra­
szew skiego, upadł i dotkliw ie zranił się w  
g łow ę. O bojgu  udzielił pierw szej pom ocy  
lekarz P ogotow ia .

W YR O D N Y BRAT. J ózef W łod a -czyk  
15-letni ch łopak , w  czasie kłótni ze swym 
starszym, bratem  W ładysław em , uderzył go 
jakiem ś tępem  narzędziem  w  głow ę. Ofiara 
poryw czego  brata upadła na ziemię zemdlo 
na  brocząc krwią. W ezw an y lekarz P o g o to ­
w ia  przew iózł ją  w  stanie nieprzytom nym  
d o  -szpitala św. Łazarza na oddział chirur­
giczny.

NIEZW YK ŁA ŚMIERĆ KALEKI. W  pią­
tek 25-go w  południe znaleziono w nowobu- 
dującym się domu przy pl. Lasoty, trupa ka 
lek i bez nóg, niestwierdzomego dotąd nazwi­
ska. W edług orzeczeń lekarza miejskiego, 
śm ierć nastąpiła skutkiem zatrucia spirytu­
sem denaturowanym. Zw łoki przewieziono 
do Zakładu m edycyny sądowej..

FUR JAT USIŁOW AŁ RZUCIĆ SIĘ POD 
POCIĄG. W  Dąbiu jakiś osobnik umysłowo 
chory usiłował rzucić się pod pociąg. Przy­
trzymany przez przechodniów, rzucił się na 
nich, bijąc ich i gryząc. Nadbiegły policjant 
z trudem ubezwładnił furjata, poczem oddał 
go w  ręce lekarza Pogotowia ratunkowego. 
Pogotowie przew iozło go do aresztów poli­
cyjnych, skąd po uspokojeniu wypuszczono 

'go na wolność,
ZA  2 PIERŚCIONKI TOMBAKOWE Z A ­

PŁA C IŁ 800 FRANKÓW. Jan Łopata (1- 54), 
reemigrant z Francji, przyjechał do Krakowa 
w  okresie świątecznym z Odmętu w  pow. dą­
browskim , gdzie stale mieszka. Na ul. F lo­
rjańskiej przystąpiło do niego trzech osobni­
ków', oferując mu dwa złote pierścionki za 
okazyjną sumę. Łopata kupił je  za 800 fran­
ków  i dopiero po niewczasie przekonał sie, 
że padł ofiarą oszustów, gdyż pierścionki nie 
były ze złota, a le z tombaku i przedstawiają 
wartość zaledwie 10 zł.

 :oOo: —
ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.

KRAKÓW,
S t a r o w i ś l n a  1 6 ,  iei. 125-16

W programie świątecznym
O d  dnia  25 g rudnia  1931 r.

Jedyna! Ubóstwiana przez miljony w idzów ! Artystka szampań­
skiego temperamentu BHBE DANIELS 

W pierwszym arcyfilmie plastyczno-wielobarwnym o bajecznie 
bogatej wystawie, filmie tętniącym werwą i humorem. BEBE 
DANIELS prześcignęła siebie stwarzając najdoskonalszą kreację 

w naipiękn ejszym swoim' filmie p. t.

Najcudniejszy dramat miłosny. Arcydzieło to łączy w sobie fascy­
nującą treść, dowcip, arcywesołe epizody. Obok zachwycającej 
Hebe Daniels występuje cały szereg najwybitniejszych artystów 
z EYERETEM MAR8HAL słynnym tenorem opery „Mdropoltain" na ueie

tczedstawicnia codziennie o godzinie 5, 7, i 9.
i święta od godziny •’> popołudniu.

msmmmmmtm

W niedziele

Talmudysta właścicielem tajnych gorzelń.
W ykrycie dwóch pokątiiydi wytwórni spirytusu na Kazimierzu.

Od dłuższego czasu organa policyjne wie­
działy, że na Kazimierzu mieści się. tajna go­
rzelnia, skąd na wielką skalo rozchodzi sio 
pokątna drogą wypuszczany spirytus. Docho­
dzenia w kierunku wyśledzenia potajemnej 
wytwórni spirytusu, przez szereg tygodni nie 
dawały rezultatu. D opiero w ostatnich dwóch 
dniach wpadła policja na ślad pokątnych go. 
rzelników. aresztując 9-ciu żydów z Krakowa 
i prowincji.

W edług zebranych konfidencjonalnie wia­
domości, tajna gorzelnia miała się mieścić 
przy ul. Gazowej. W  czasie inwigilacji poli­
cyjnej zauważono, że z domu pod L. 3, gdzie 
Fie mieści fabryka niei, wynoszą robotnicy 
skrzynie z flaszkami. Organa policyjne w kro­
czyły do fabryki i zastały gorzelnię w  pełnym 
ruchu. Fabrykanci rzucili się do ucieczki, zo­
stali jednak przytrzymani i odstawieni do are 
sztów sądowych.

Ponieważ Szlom Pinkus, właściciel fabry­
ki nici, mieszka przy ul. Brzozowej 1 6 , prze­

to przeprowadzono i tam rewizję. Wyniki jej 
były niezwykłe, gdyż znaleziono dwa kom­
pletne aparaty do pędzenia spirytusu z zacie­
ru winnego, różne inne przyrządy do wyrobu 
spirytusu, oraz istny skład gotowych już trun 
ków. Obie fabryczki opieczętowano. Na sku­
tek dochodzeń aresztowano: Szlema Piukusn 
(lat 58) talmudystę, jego syna Majera Pinku- 
sa (lat 23) trykotarza, oraz Izaaka Fleischcra 
(lat 47) zam. przy ul. Koletek 6, jako w spół­
właściciela tajnych gorzelń. Wszystkich od­
stawiono do więzień sądowych.

Nadto przytrzymano: Abusza false Profe­
sorskiego Mendla (lat 23) robotnika, Moszka 
Schoenberga (lat 37) handlarza. Berka Lehre 
ra (lat 43) robotnika, Peschę Oderberg (lat 
32) handlarkę z Proszowic w  pow. m iechow­
skim i Chaima Dyma (lat 43) handlarza. Po 
spisauiu protokołów wypuszczono ich na w ol­
ność. Będą oni odpowiadali za rozsprzedaż 
spirytusu, pochodzącego z tajnych gorzelń.

UCIECHA: ,.Dixiana“  [w gl  roi’ Bebe Da­
niels).

 o-------
W E SO ŁY  ŚWIERSZCZ” zaprezentuje 

wi dniu 31. b. ni. i 1, 2 oraz 3. stycznia
1932 r. w

SYLW ESTER W  POŁĄCZONYCH SA­
LACH BOLONSKIEGO i HAW EŁKI. Za­
pew niony sukces w esołości ma ZAB AW A  
SYLW ESTROW A, na którą  -wspólnym w y ­
siłkiem  B olońskiego, H aw ełki i „W ESOŁE­
GO ŚWIERSZCZA”  przygotow ano szereg 
n iespotykanych  dotychczas atrakcyj. Zaba­
w a, jak  w idać z dotych czasow ych  zgłoszeń, 

; zgrom adzi elitę towarzyską. K rakow a, dając 
‘ je j  równocześnie taniec aż do szału przy 
dźw iękach  dw óch orkiestr jazz/ow ych , hu­
ragan w esołości zc scenki ..W esołego Ś wie łu­
szczk a”  i notoryczn ie znane zadow olenie ku­
linarne. nad  którym  czuw ać będzie firma 
..H aw ełka” . P oczątek  o godzinie 23. Bilet, 
w stępu  Zł. 4 .—  Stoliki zamawiać należy 
uprzednio u  B olońskiego lub Hawełki.

---------- :oOo:-----------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek 28 bm .: „Burza w  szklance wo­
dy”  (ceny zniżone).

W torek 29 bm .: „Poprostu-truleń".
HFPĘRTU Ai? i»'i" m  w n j o w  

WANDA: „Ben-Hur” (Raman Nov;vrro). 
ŚWIT; ,.Św. Antoni radew skjt:.
APOLLO: „Światła wielkiego nńaUa’ (Cha 

lie Chaplin).
SZTUKA: „Tratlegją. am m kn ń .k a” . 
ADRJA: „Pat i Pataehon jako strzeR-y” . 
BAGATELA: „Ben-Hur” (Ramar. Nova,rro).

SŁOŃCE: ..Siechn orłów’ - wedhr? powieści 
„Nieśmiertelna miłość”  (w gl. roli OMIecin* 
Moore). ,

W ARSZAW A: ..Tajemnica Limuzyny” (w
roli głównej Harry Piel).

ali BOLOŃSKIEGO sw ój pierw­
szy program  p t. „PARADA KRAKÓW - 
SKA“ , pióra A łw ina, ^ 1 . Topaez-K upskiego 
i Oseta. P oczątek  przedstawień o g o d r  7 i  ‘J 
wieczorem . B ilety w  cenie od Zł. l-oO do 
do 4.50 do nabycia w  kasie dzienne) L olon - 
skiego, P ałac Spiski.

Ze Świąt.
Minęły cicho, spokojnie, bez szczególniej­

szych wydarzeń, pozostawiły zaś za sobą o 
tyle smutne refleksje, że pogoda zawiodła na 
całej linji. Jeszcze w  dzień wigilijny było 
znośnie (lekki przym rozek), a już w obydwa 
dni świąteczne zaznaczyła się odwilż. Przy 
zachmurzonem niebie i gwałtownym wietrze 
padał od czasu do czasu deszcz, potęgując na 
strój beznadziejnej szarugi. O wyjeźdź i e do 
Zakopanego na narty czy saneczki uie mo­
gło być mowy, b o  i stamtąd nadeszły rychło 
wiadomości o odwilży. Komunikacja luksu­
sowym, ogrzewanym autobusem 82-osobowym 
z Krakowa do Zakopanego zawiodła na ca­
łej linji. Powodzeniem  natomiast cieszyły się 
w Krakowie w szystkie widowiska teatralne i 
kinowe, gromadzące tłumy osób, zwłaszcza 
przyjezdnych. W  pierwszy dzień Świąt me 
kursowały tramwaje, to też dorożki konne i 
samochodowe były rozchwytywane. Niedziela 
poświąteczua na gruncie lokalnym również 
minęła bez wrażeń.

* Sji #
Kościoły krakowskie w obydwa dni świą­

teczne gromadziły nieprzeliczone rzesze wier 
uych. O godz. 12 w nocy z czwartku na pią­
tek kościół Marjaeki wypełnił się po brzegi 
nabożną publicznością, która wysłuchała tra­
d y c y j n e j  Pasterki. W pierwsze święto Sumę 
pontyfikatu;) w Katedrze wawelskiej celebro­
wał Książę Metropolita Sapieha, kazanie wy­
głosił O. Kwiatkowski T. J. W  drugie święto 
celebrował Sumę Ks. Biskup Rospond, a ka­
zanie wygłosił O. Czesław Szaber, prowincjał 
OO. Kapucynów.

'! Deputaty żywnościowe i opałowe 
dla bezrobotnych.

Miejski Komitet do spraw bezrobocia za­
wiadamia, że biuro rejestracyjne przy pl. Ja­
błonowskich 19 rozpocznie zaraz po świętach 
wydawanie’ bezrobotnym legitymacyj i przeka 
zów na depuaiy żywnościowe i na węgiel. Ze 
względu na wielką liczbę zarejestrowanych.]

dochodzącą d o  5.000 głów  rodzin — wydawa­
nie legitymacyj z konieczności przeciągnąć 
się musi do pierwszych dni stycznia. Dla uni­
knięcia ścisku bezrobotni zgłaszać sio winni 
ściśle w  dniach oznaczonych, w  godzinach od 
10 do 14. Przy zgłoszeniu (przed wejściem do 
biura rejestracyjnego) należy okazać dotych­
czasową legitymację na obiady, wydaną na 
miesiąc grudzień. Pracownicy bezrobotni, któ 
rzy uie zgłoszą sie w e właściwym terminie, 
otrzymać mogą swe Igitymacje wzgl. przekazy

dopiero po ukończeniu rozdziału, tj. od dnia 
1.3 stycznia począwszy'.

Wyprawa z rewolwerem 
po 100 zł.

Do sklepu kupca Aschera Wurmana 
w Borku Fałęckim  pod  K rakow em  przybył 
w  dzień wigilijny' jakiś m łody człow iek  i za­
żądał sprzedaży pudełka papierosów egip­
skich. W  chwili gdy  W unnan podaw ał mu 
papierosy osobnik ów  w yd ob y ł momental­
nie rew olw er z kieszeni i pod groźbą zastrze­
lenia zażądał 100 złotych- Steroryzowany 
kupiec dał mu pieniądze poczem  bandyta 
zbiegł w  niewiadom ym  kierunku. Dalsze do­
chodzenia policy jne celem ujęcia sprawcv 
napadu w toku.

Echa samobójstwa 
na plantach krakowskicn.
Przed kilkom a dniami donosiliśm y o sa­

m obójstwie jakiegoś m łodego m ężczyzny na 
plantach krakowskich pod pomnikiem Lilii 
M’ enedy. Obecnie okazuje sie. że denatem 
jest Józef G raczyk, by ły  adjunkt sądu godz. 
k iego w Labiszenie a ostatnio sekretarz adw. 
•lerzykiewicza z Mogilna. Przyczyną rozpa- 
czliw go kroku G raczyka by ła  praw dopodob­
nie defraudacja, co jest obecnie przedmio­
tem dochodzeń sądow ych w B ydgoszczy .

NEKROLOGJA. 
f  Z KUŹNIARSKK M KAROLINA W AR.

( HALOWSKA, wdowa po nauczycielu, zmam 
la w  Krakowie, przeżywszy lal 73. Pogrzeb 
odbędzie sio dziś w poniedziałek o godz. 2 
po południu, z kaplicy cmentarza rakowickie 
go, a we wtorek 29-go o godz. 9 rano zosta 
nic odprawi-ona nabożeństwo żałobne na Wa 
welu. Zmarła była kobiolą o wyjątkowych 
zaletach serca i charakteru. Zanikający już 
dzisiaj typ dawnej matrony polskiej, przejęta 
była na wskroś głęboką wiarą i religijnością, 
zawsze silnie odczuwając nasze potrzeby na­
rodowe i społeczne. Osierociła wśród licznej 
rodziny syna Dr. Józefa W airhafowskiogo. 
redaktora naszego pisma, któremu W ydawni­
ctwo, Redakcja i Administracja „filosti Naro­
du”  składają na tej drodze wyrazy serdeczne 
go współczucia.

Przy zamawianiu poiedynezyeh
egzemplarzy ..Głosu Narodu'
należy równocześnie nadesłać
25 gr. za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 er

od egzemplarza,

O d  piątku

25 grudnia b. r.
W  K in o t c i t r i*

„ŚWIT

H I H M n H H B B m n H H H I M n i  i '.'...De-  ... "X ^

. Świąteczny progjs*ani .-7 I
Od piątku, dnia 25 grudnia 

Najpotężniejszy film najnowszej produkcji dźwiękowej

Sw. Antoni Padewski
M o n u m e n ta ln y  fi lm  h ls to r y c z n o -r e llg l jn y  w e d łu g  z n a n e g o  d z ie ła  O. V . F a c- 
ch lu e t t le g o  F r a n c iiz k a n in a  p o d  Jego k le r . w iern i©  h is to r y c z n ie  w y k o n a n y

W głównych rolach najlepsi artyści scen włoskich.
Reźyserji Hr. Oiulio Antamoro

Film ten wykonano w 700-letnią  rocznicę śmierci W ielk iego  Św iętego W ło ch a , jako ho łd  swemu św , roda­
kow i. —- Z wielkim nakładem  prtcy  i kosztów  dokonano zd jęć  w  historycznych klasztorach „F ieso le ’ . na 
dworze sułtana w  M arokko, ze współudziałem  w łoskiej marynarki i wojska oraz czynników kościelnych — 
domu królewskiego i rządu w łoskiego. —  Straszna katastrofa na morzu Śródziemnem. — W zruszające czyny

miłosierdzia nad biednymi i opuszczonym i.

Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej!
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9̂
Ceny m iejsc od 5 0  gr. do 2 Z ł. —  Zniżki d la Urzędników, W ojskowych i Akademików.

lussEwęs wmmmm msB&zm m m  ewspshbs mmmmm....." T i

F K H
K R A J O W E :

Szkialiki
W ybra iak i

I
ZAGRANICZNE: Fńrater

K otyk lsw ic /
Mustel

wybór pianin i fortepianów
ZAGRANICZNE:KRAJOWE:

Bracia Fibiger
Betting
Kernitopl
Som m erfeld

W ielki wybór w instrum entach używanych.

Bechstein
Bluthner
B osendorfer
F.hrbar
F orster
Gaveau

Hofmann
Quandt
Rftniseh
Scbweighoter
Scholze

  Dogodne raty.

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

m sm a a m
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40 -lec is  działalności literackiej 
Józefa Weyssenhoffa.

W W arszawie utworzy? się kom itet. 
z wszystkich stowarzyszeń literackich. maja- ■ 
cy na celu uczczenie rocznicy 40-lecia tw ór-; 
c/.ej działalności jednego z najwybitniejszych 
pisarzy minionej doby, Józefa Weyssenhoffa. 
W skład komitetu wykonawczego weszli de­
legaci: Penclubu. Syndykatu dziennikarzy,
I'ow. literatów i dziennikarzy, Zrzeszenia be- 
ł et rysiów, Zw. autor. dram. i Zw. zawód, li­
teratów. Ponndlo zaproszono do komitetu wy- 
bitnyoh dziennikarzy, krytyków i literatów, 
m. in. z Krakowa: K. II. Rostworowskiego 
i J. A. Gałuszkę.

N AG RO D Y. K T Ó R E  CZE K A .I A  JESZCZE 
NA SW OICH ZD O BY W CÓ W .

Islnieją jeszcze nagrody, których nikł nie 
otrzymał ze względu na niewypełnienie przy 
wiązanych do uch warunków. Tak więc w To­
warzystwie Naukowem w Getyndze (Niemcy) 
jest od r.’ 1008 do dyspozycji suma 100.000 
mk. dja tego, kio rozwiąże t. zw. problemat 
matematyczny Fermata. 100 P. czeka na tego, 
kto rozwinie w sobie tak silny prąd magne­
tyczny, jż przez zbliżenie sie do igły magne­
sowej w kompasie spowoduje jej odchylenie.

Obrady M iii izynar. Związku kinoteatrów
'V Berlinie zakończył obrady komilel dy- 

rekryjny Międzynarodowego Zw Dyrektorów 
Kinoteatrów. Między innemi postanowiono 
stworzyć w Paryżu stale międzynarodowe biu 
ro do spraw prawa autorskiego w zastosowa­
niu do przemysłu filmowego.

yawmaBMPBB—araBgui

Najwspanialsza rewelacja świąteczna 
ekranach dwu k in o te a t ró w  dźwiękowych.

„ B A G A T E L A “  Z A  „ W A N D A i i
K A R M E L IC K A  I. SW . GERTRUDY 5.

I rui raf kinematograf}! dżw.ękowej. - -  Na-potężniejszy x filmów jakie kiedykolwiek oko ted/kie 
ogląd to. — Na jin od uni cn > a 1 n ie js/.y i wór dźwiękowej sztuki firnowej stanowiący nowa epoke 
współczesnej kinenmłogratji. — Gigantyczne aicyd/Jeło przewyższające kolosalnym rozmachem 

meeni/.acji wszystko dotychczas widz an°.

BEN-HUR
Kpopea bohaterstwa i bezgranicznego poświęcenia, — Epokowy drainal o Chwale i Barba­
rzyństwie, któremu na imię było Rzym. — Natchnione dzieło genialnego FREOR NEBLO

XV roli ts-tulowej niedościgniony

RAMON NOVARRO
IV rojach głównych

MikY MC A V O Y ,  BETTY EROM S©*, CASMEL MEYERS, FRANCIS BUSHM AN
Każde kino dysponuje oddzielną kop ją. - -  Początek w obu kinach w dni świąteczne o eo- 

S dżinie 3 ,5 .- .9 1 0  w dni powsze nie o godz. ó, 7. 910 -  Ceny miejsc w obu kinach jednolite. 
mmrnsumm mmssmmm mM ammam anm aaBomnimBE

l ruchu sodalicyjnego we Lwów ?
R o z w i ja jm y  się coraz pomyślniej

‘M & e c x ą g  c i e k a w < e .
DZIWAC ZNK ZA JĘCIA I CURIOSA IX CZA.

STĘ ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENI A.
W Anglji. gdzie spleen i ten rodzaj dzi­

wactwa, który określają nazwą ..out-sidor'"? 
są dość rozpowszechnione, zaobserwowano w 
czasie świąt Bożego Narodzenia rozmaite cu­
riosa wyczyniane przez dziwaków i samotni­
ków. Tak np. corocznie przed wigilją obser­
wowano na rogu Oxford Street starszego gen 
tlerriena, który przez, ustawioną na statywie 
lunety rekognoskowal niebo aż do świtu. Wy 
szukiwal on gw jjidk . .- w schodnią, która zw ia. 
stowaJa narodziny Dzieciątka Jezus. Zda­
niem dziwaka, pojawienie się lej gwiazdy na 
niebie miało zwiastować koniec świata. Dzi­
wakiem nielada był leż pewien jegomość, 
który stale w w jgilję popełniał jakieś drobne 
wykroczenie w tym celu tylko, aby zostać za­
aresztowanym i spędzić noc wigilijną >v celi 
w ięzieniu ';. Mówił on sam o sobie, iż w ten 
sposób odkupuje popełniony ongi grzech.

wic ruch w kierunku, odnowienia i ożywienia 
życia religijnego w Narodzie, żyda opartego na 
głęboko ujmowanym kulcie Niepokalanie Po­
czętej Najświętszej Panny Marji. odnosi coraz, 
większe sukcesy w walce o duszę ndmlzieży. 
XV pierwszych szeregach katolickiego mchu we 
Lwowie kroczy śodnlicja Marjań.-ka Akade­
mików. Bezwz.ględnem wymaganiem i nakazem 
!> cżacej chwili coraz jawnie! i dobitni''] okazu­
je. siy potrzeba stworzenia ogniska i ośrodka 
Akademickiego ruchu sodaJicy.juego. Dlatęgo 
w marcu 1931 roku powstało we Lwowie T .w o 
Budowy Domu Sotlalicyjnego „Mariaminćk 

XV ilobte ciężkiego kryzysu ekonomicznego 
budowa akademickiego Domu Sodalicyjncgo 
wydaje się być przedsięwzięciem bardzo tru- 
diiem i skazanem z góry na nicpewodżcTiie. 
Jeżeli vwzględni się jednak, żo Akademicki 
Dum Solalir\jny ..MannimnuĄ będzie niotylko 
ośrodkiem i kuźnicą ruchu marjańskhgo we 
Lwowie i na Kresach XV<chodnicli. lecz także 
ogrrskieni kultury katolickiej i polskiej, a dalej 
centrum katolickiej akcji społecznej, to wtedy 
..XIariannmi: slaje się prawdziwa, naw iczosną 
s t a i r e ą  kresową, z której wyjdą na bój o Pol­
skę Chrystusową zagończycy Chrystusa-Króla 
i Niepokalanej Bożej Rodzicielki.

Sprawa wice b u d o w y  Domu S o d a l icy jn cg o  
nie jest i nie może lęyć obiór kalot 'k b n u i  spo ­
łeczeństwu jSJsliiółmi. ho idzie tu n jutro n a ­

szej Ojczyzny. (> ,Joj los. Im więcej będzie ta­
kich kuźnic, mariańskich Polsce, tom spokojniej 

-w o - ji  ufniej będziemy mogli patrzeć w przyszłość 
i en i a Polski.Polski. 

Adres T-wa Budowy Domu Soda! ..Maria.
nnnrą Lwów, pi. Trybunalski '2. P K O Nr. 
142.120. ‘ es-vn.

$pmt.
Kurs dla lekarzy w Centralnjn: 

Instytucie W. F.
XX’ dniach ‘29 lutego do 12 marca 1932 r. 

odbędzie się w  Centralnym Instytucie Wyck. 
Piz. na Bielanach dwutygodniowy kurs infor­
macyjny wychowania fizycznego dla lekarzy.

Celem kursu jest przygotowanie lekarzy 
do współpracy w dziedz.inie \Y. F. w oddzia­
łach wojskowych, poradniach sportowo-lekar. 
skieb. stowarzyszeniach P.. XXX, klubach spor­
towych i t. d.

Program kursu obejm uje 12 dni pracy po 
7 i pól godzin zajęć dziennie.

Uczestnicy kursu otrzymają zwrot rzeczy­
wistych kosztów przejazdu II kl. poc. posp. 
w obie strony, bezpłatne utrzymanie i zakwa 
terowanie w7 CIWF.

Zgłoszenia kandydatów przyjmują okręgo­
we urzędy XXT. F. i P. XXX do końca styczni*.

Konkurs riomowegi wyrobu nart.
Onegdaj rozstrzygnięty został drugi z ko­

lei. rozpisany przez Państw. Urząd W . F., 
konkurs dom owego wyrobu nart.

Pierwszą nagrodę otrzymali; St. Tatar, 
członek hufca szkolnego w W adowicach i J. 
Kucharek ze Lwowa.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty

,1

NAJLEPSZE P IA N IN A  
ARNOLDA FI B16 ER A
po cenach fabrycznych  zniżo­
nych s p r z e d a j e  jed y n y  za­
stępca na K rak ów  1 okolice

WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI
K  R A K Ó W .  R Y N E K  GŁ. »4 .

N U  m i ^ n i K  P O R Ą B K I  ozt*obne * wodam i koloO^kiomi, p erfu m am i,
l * n  u M a i r l L l J A  r L l U r i l r A I  mydłam i. Puderniczki, Rozpylacza, Przybory ii j l in ia .
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S t e f a n HYLA

Hołd Magów.
II) .Takim sposobem pod wpływom gw ia­

zdy przyszli Magowie do pewności o narodz.o 
niu się T róla  żydowskiego (M esjasza)? Po­
nieważ u starożytnych zjawiska gwiaździste 
posiadały wielkie znaczenie (Suet. Jul. ces.
88), więc musieli i Magowie jako znawcy 
przyrody zwrócić pilną uwagę na tę niezwy­
kłą gwiazdę, na którą sio powołują. Oczeki- go...
wania mesjańskie żydów nio były wówczas 
tylko własną ich tajemnicą, ale odbiły się 
echem po całym prawie świecie — a nawet

nowanie.
Magowie ujrzawszy tajemniczą gwiazdę, 

mogli przy dobrej woli swojej i pod działa­
niem łaski Bożej — domyślać się narodzin 
zapowiedzianego przez księgi SI. Z. Króla ży­
dów  i Zbawcy świata. Gwiazda la nic mogła 
im jeszcze wszystkiego o tym Królu powie­
dzieć, ale dala im impuls do drogi, budząc 
w nich zaciekawienie i gorącą chęć ujrzenia 
nowonarodzonego Króla, Króla nie zwyklo- 

Na miejscu dowiedzą się szczegółów.
Magowie za przewodnictwem gwiazdy zdąża­
ją  do stolicy Judei. Jerozolimy. Tu spodzie­
wają się otrzymać otl miejscowych władz ofi

w Rzymie, znalazły zainteresowanie, jeżeli nie j cjalnyeh dokładniejsze w iadomości o tym  no- 
u W ergilego (Egl. 4) to co najmniej u Swe- 1 wonarodzonym Królu żydowskim i miejscu 
ton'usza (Vesp. 4) i Tacyta (Hist. 5, 13), k tó - , Jego przebywania.
rzy to pisarze mówią, że w starych pismach | Herod połapał się odrazo, że tu idzie o 
kapłańskich znajduje się wiadomość, iż wla- i Króla-'Mesjasza, gorąco oczekiwanego przez 
śnie w tym czasie mają wynijść z Judei wlad- I Żydów i zapowiedzianego siarozakounemi pi­
cy i zapanować nad światem1). O wiele sil- j smarni. On sam może nio wierzył w Mesjasza, 
niej zaznaczały się te nadzieje mesjańskie po ; ale z doświadczenia wiedział, że jego*nieprzy 
śród starożytnego Wschodu. Wskutek wielo- j jaciele będą się chcieli posłużyć orężem tego 
stronnego stykania sio żydów z temi łuckimi, j swego Króla, przeciw nieiuu; teńi bardziej 
zwłaszcza od niewoli babilońskiej, musieli i j mógł się fegó obawiać, że w ówczesnych aspi- 
Magowie, jako Judzie uczeni i badający pisma J racjach mesjańskich Mesjasz uchodzi! ; : a  po-
wedzieć o tych oczekiwaniach żydowskich, 
zwłaszcza o proroctw ie Balaama i wejściu 
gwiazdy z Jakóha (Nom. 24, 17); mogli też 
czytać lub zasłyszeć o proroctwie Daniela, 
znać księgi Sybillińskie (które po r. 140 pćl

tężnego władcę, który urial pod tyć wszystko, 
ba nawet Rzym — pod swoje berło (por. Sta­
ro/.. 17, 4). Zachowując przeto wszelkie po­
zory wobec Magów. już. myśli o zagładzie 
Dziecięcia. Aby upewnić się o 'm iejscu  nam -j

Chr. zaczęły się pojaw iać), księgi Henodut, i dzenia Mesjasza, wzywa oficjalnych przedsta- 
Psalmy Salomona itd. j wicieli narodu 1j. Sanhedryn, klóry składał

Że właśnie w tym czasie spodziewano się j się z 1. zw książąt kapłanów, pi.-aizy ludu 
•zyjśc.ia Mesjasza świadczy i Klawinsz Józef j i starszych ludu. Ponieważ tu s/lo  c\<k\veslję

natury religijnej, wzywa przedewszystkiem 
arcykapłanów tj. urzędującego arcykapłana i

przyjs
(Staro*. 17, 2), który pisze, że oczekiwano Nie 
-Masza nawet na dworze Heroda. Faiyzeusze 
prze pod wiedzie! i żonie Fezorasa (brata He- dawnych arcykapłanów (których liczba w ów 
roda) sprzysiężonemu przeciw Herodowi z je- , czas była nie małą), ich bowiem  obowiązkiem 
go synem Antypatiom, iż jest przeznaczaniem było pouczać o Prawie (.Vlal. 2) i pisarzy (so­
nd Boga, b y  Heród i jego potomstwo utracili ferim), którzy mieli nie tylko sporządzać akia 
królestwo, które potem ma przejść na żono j publiczne, ale przechowywać Pismo £\C. w  nie 
Fezorasa. a że Bagoas, eunuch Heroda będzie skażuności i sens jego tłumaczyć (4 Król. 22). 
ojcem Obieranego Króla (klóry mu da siło I Ci określili jako miejsce narodzenia się Me- 
po fenluti a len wszystko podbije pod swe pa f sjasza Betleein ( judzkie, w odróżnieniu inne­

go Betleem m Zubułon) pr.dlug sen-m proro
*) XX' Rzymie odnoszono te przepowiednie 

do dynasłji F ław i: juszów.
dw a Mirheasza (5, 2).

Wysyła też do Betleem Magów, ukrywając

! przed nimi swe prawdziwe zamiary i nie 
j zdradzając niepokoju, przyczem bardzo pilnie 
■ i sekretnie wypytuje sie od nich o czas uka- 
J zania się gwiazdy. Mógł był Heród posłużyć 

się szpiegami śledzącymi Magów, ale nie do­
wierzając nikomu, działa tu bardzo ostrożnie 
i woli odgrywać obłudną rolę wobec swoich 
dostojnych gości, pobożnego także holdowni­
ka tego nowonarodzonego Króla.

Magowie dowiedziawszy się o miejscu na­
rodzenia Mesjasza, ruszają w drogo. Przewód 
niczka-gwiazda ukazuje im się na nowo, co 
ich napełnia ogromną radością. Zniknięcie im 
z przed oczu gwiazdy w Jerozolimie tłómaczą 
niektórzy egzegeci zrządzeniem Opatrzności. 
.Magowie mieli być zmuszeni w Jerozolimie 
do zasięgnięcia rady, a Icmsamom do rozsze­
rzenia wieści o fakcie narodzenia się obieca­
nego Mesjasza. W ydać się może dziw nem, żc 
mimo tej wieści, która lak silnem i uroc/.y- 
stom echem rozeszła się po całej wtedy Ju­
dei, oficjalno kola żydowskie, znające miejsce 
narodzenia się Mesjasza, nie poczuwają się do 

obowiązku powilania Go wraz z Magami w 
Betleemie. Me do pewnego stopnia 11 rntraczy 
nam to ewangelisia (XII. 2, 3), że kiedy He­
ród usłyszał od Magów o narodzeniu się Me­
sjasza, przeraził się bardzo i cala Jerozolima 
z nim. Strach żalem przed tyranem, oportu­
nizm oficjalnych sfer żydowskich o zmateria­
lizowanych pojęciach mesjańskich i zgangre- 
nowanych obyczajach odebrał im odwagę.

Magowie tymczasem za przewodnictwem 
gwiazdy, która, jak się wyraża św. Mateusz 
popularnie, ,,szla“  przed niemi i zatrzymała 
się nad miejscem, gdzie było Dziecię Jezus — 
znajdują nowonarodzonego Mesjasza. Zjaw i­
sko świetlne, jakiem mogła być np. kometa, 
zmieniająca nachylenie swego położenia, a 
.jakie zabłysło na niebie przed oczyma -Ma­
gów — jeśli zwłaszcza noc była — mogło 
było idealnie wytyczyć w okolicy pagórkowa­
tej miejsce przebywania Rodziny świętej. Po 
<1 rodzę mogli byli Magowie informować się 
(n pasterzy) o to miejsce w odcinku, klóry 
im się zdawał mniej więcej odpowiadać wska 
z.ówce gwiazdy. Kwangelista o iem nie mówi, 
bo szło mu głów nie o gwiazdę, jako p rzew ód -1

niczkę cudowną, z wykluczeniem innych czyn 
ników naturalnych.

Magowie wchodzą wreszcie — jak mówi 
św7. Mateusz — do „dom u" i znajdują Dzie­
cię i Matkę Jego. W yrażenie ,,dom“ należy 
brać w7 szerszeni znaczeniu. Ludzie Wschodu 
usadowi a ją się bardzo łatwo w grotach w p o­
bliżu zwierząt. Stara też tradycja mówi tylko
0 grocie, jako miejscu przebywania nowona­
rodzonego Dzieciątka Jezus. (i. Justyn c. 
Trypli. 78).

Na sposób wrschodni oddają Magowie Ja- 
zusowi pokłon, padając twarzą na ziemię
1 uznając temsamem wyższość nad sobą leżą­
cego w grocie i żłóbku Dziecięcia. Herodot 
opowiada, żo gdy na XVschodzie dwóch spoty­
ka się w7 drodze, to zaraz można rangę ich 
rozpoznać. Jeśli są sobie równi, witają się 
uściśnieniem ramion; jeśli zaś jeden niższy 
od drugiego, to niższy rzuca się na ziemię, 
oddając wyższemu hołd.

Podarki były dodatkiem obowiązkowym  
do hołdu, składanego królom i wielkim mę­
żom. Magowie złożyli Jezusowi dary w posta­
ci złota, kadzidła i mirrhy. Mirrha (żywioa 
z balsamodendron) była znana w Starym Za­
konie jako perfuma (Cant. 3, 6 ); była rów­
nież używaną do sporządzania pasty na ręce
i wargi (Cant. 5, 5, 13), a także jako wonność 
do balsamowania ciał umarłych (Jan 19, 39); 
ale ofiarowana przez Magów ze złotem i ka­
dzidłem była obrazem m łodego i wspaniałego 
monarchy, wyglądanego przez ludzkość. (Ps. 
48, 8. 9). Dary te tłómaczą Ojcowie Kościoła 
symbolicznie: „Ofiarowali mirrhę (jako czło­
wiekowi), bo miał umrzeć za ludzkość; złoto, 
bo królem jest, którego Królestwo nie ma 
końca; kadzidło, albowiem Bogiem jest“ . (Ire 
neusz, adv. łiaer. 1, 3; 9, 2).

Po adoracji Dziecięcia wracają Magowie 
wskutek boskiego ostrzeżenia inną drogą do 
ojczyzny. XV kilku godzinach m ogli byli "d o ­
stać się do mostu na Jordanie i przez puszczę 
dotrzeć do kraju Nabatęjczyków. A le  najbez­
pieczniejszym sposobem ominięcia Heroda 
było udać się wprost na południe morza 
Martwego, albo je  lodziarni przepłynąć.

KS. DR JÓZEF KACZMARCZYK.
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| STANISŁAW RAB, Kraków, Sławkowska L. 4.

W  p®«sewi z a  z lo te m .

W miejscowośc-i GolJhausen pod Kaseią av Hesji, odkryto podobno złoto....Znawcy" osza­
cowali wartość tych złóż na... 45 m iljonów złotych. D robne ilości złota znajdowano tam 
już od setek lat. Nazwa ubogiej tej wioski również wskazuje na to. iż tam wydobywano 
złoto. Powyżej dajem y kilka zdjęć z tej szczę śliwej w ioski: u góry na lew o: wejście do 
jednej z „kopani złota", na prawo: wioska Goldhausen, u dołu zaś: poszukiwacze złota

nrzy pracy.

Austrja w dobie obecnej,
Początek i smutny koniec heimwerowego zamachu. 

(Korespondencja własna „Głosu Narodu").

Sad przysięgły w  Gracu uwolnił Dra Pfrie- 
tnera, przewódcę styryjskch oddziałów heim- 
werowych od zarzutu popełnienia zdrady sta­
nu przez zorganizowanie zamachu w  dniu 13 
września 1931 r.

Tak doniosły onegdaj depesze ajencji te­
legraficznych poszczególnych czasopism.

W  tern krótkiem doniesieniu mieści się 
jeżeli nie cala, to przynajmniej spora część, 
tragedji dzisiejszej Austrji.

Aby zrozumieć przyczyny, które działały 
przy powzięciu myśli zamachowej, trzeba się­
gnąć do czasów i stosunków minionych, k ie­
dy to, w obec rosnącej grozy anarchiczno-ko- 
munistycznego rozkładu, powalonej monar- 
chji austrjackiej, ten sam Dr. Pfriem er, jano 
gorący natriota austrjaeki. skupiał wokoło 
siubie praworządne elementy buTŻuazyjae, or 
gani żując je  do walki z destrukcyjnymi ele­
mentami socjalistycznymi i Komunistycznymi 
w Styrji i kiedy, dzięki jego organizacji, rząd 
księdza kanclerza Dra Seipla w  roku 1927 
m ógł oprzeć się m oralnie o  siłę zbrojną sobie 
oddaną i tern przeciwstawić się zakusom ko- 
miinistyczno-sorjalistycznym, rozpętanym w 
znanych wypadkach 15 liipca 1927, gdy tłumy 
w  W iedniu, podsycane socjalistyczną agitacją, 
T>odpaliłv sad najwyższy. W tedy to Dr. Pfrie­
m er stanął ze swymi oddziałami Heimwehry 
p o  strome rządu, unicestwiając planowany 
strajk generalny kolejow ców  i spowodował 
tern w spólnie z wystąpieniem policji wiedeń­
skiej likwidacje przewagi socjalizmu wr Au- 
strji; przekonano się wówczas, że austromar- 
xizm nie panuje wszechpotężnie w Austrji, 
lecz, że jego granice kończą się mniej więcej 
na peryferjach samego W iednia.

Od początku narodzin obecnej austrjackiej 
republiki t. zw kraje dziedziczne dawnego 
domu panującego w Austrji, czyli Przedarli-

lanja, Tyrol, Karyntia, Styrja 'i"Solnogród, 
oraz Wyższa Austrja m e identyfikowały się 
z repubiikańskiemi dążnościami żydowsko- 
socjalistycznej przewagi kosmopolitycznego 
Wiedtiiaj żądając na zgromadzeniu sw ych-re 
prezentantów w Solnog rodzie, odbytem tuż 
po abdykacji cesarza Karola, odłączenia mia­
sta W iedn ia ,' jako wolnego miasta, od reszty

krajów auslrjarkirh: zamierzały one połączyć 
Sie, z‘ śasiadującą i katolickijB aw arją w je ­
dno państewko zw iaznowe z ustrojem monar- 
chicznym pod berłem Witteisbaehów.

Koncepcja la musiała upaść wobec posta­
nowień traktatu w St. Germain. jednak myśl 
odłączenia r .ę  od miasta Wiednia, rządzone- 

j go metodami austromarxizmu, nie przestawa­
ła kiełkować w głowach ludności styryjskiej, 
przywiązanej do swej pięknej zielonej i gó­
rzystej ojczyzny i nienawidzącej intruzów, so­
cjalistów.

Dr. Pfriemer, adwokat, zagorzały ideowiec 
lego" typu. przeceniający swe ciasne wpływy, 
lecz bezwzględnie o czystych rękach i najlep­
szych chęciach, podjął się dzieła, które prze­
rastało jego siły! I dlatego zamach z dnia 13 
września nie udał się.

Nie była to operetka, a raczej smutna tra 
fgedja- tej dobrodusznej i uczciwej części lud­
ności Austrji. Powodem bowiem  załamania 
się- zamachu wrześniowego nie był brak przy 
gotowania i zapału w7 szerokich kolach ludno­
ści. Iśfótnym powodem była częściowo zdra 
da. częściowo zaś przedw czesne uderzenie 
oddziałów Dra Pfriemera, zanim inne oddzia­
ły sąsirdnych krajów Solnogrodu i Wyższej 
Austrji zdołały organizację swą przeprowa­
dzić. Przypadkowo w7 dniu zamachu byłem 
w7 ośrodku akcji zamachowej i naocznić śle­
dziłem bieg wydarzeń.

Postawa ludności, odnoszącej się z powa­
gą do rozplakatowanej proklamacji Dra Pfrie 
mera, zapowiadającej tymczasowe ujęcie wta 
dzy aż do ogłoszenia nowej konstytucji, opar­
tej na zasadach reprezentacji zawodowych 
związków7, z ograniczeniem w pływów parła 
mentarnych wr myśl idei faszyzmu w łoskiego; 
spokój nigdzie niczem nie zamącony, za w y­
jątkiem dwóch miejscowości, gdzie organiza 
cje socjah styczno, robotnicze w Kapfenberg 
i Donnauwitz zbrojny stawiły opór Heimwe- 
rze, oosadzającej objekty obronne; neutral­
ność zachow7ana przez organy - wykonawczej 
władzy obecnego ustroju państwowego, wszy­
stko to świadczyło, że ludność z ruchem i czy 
nem Heimwehry Pfriem erowskiej w7 Styrji 
raczej sympatyzowała.

Dr. Pfriem er, poparty przez styryjską ary­
stokrację i szlachtę, otrzymawszy zapewnie­
nia ze strony księcia Starhemberga i kilku 
z ruchem sympatyzujących wysokich urzędni­
ków, że do zamiaru jego się przyłączają, po­
stanowił uderzyć w7 nocy z 13 na 14 września. 
T /m  czasem jednak tajemnica tego zarządze­
nia przedarła się drogą zdrady do obozu prze 
ciwnego ą skutkiem tego w ybuch ' zamachu 
przyspieszony został o całe 24 godzin, o ezem 
nie zdołano już powiadomić oddziałów księ­
cia Starhemberga w7 Linzu. Dr. Pfriem er są­
dził, że zdoła się utrzymać aż do chwili na­
dejścia posiłków7 organizacji heimwerow7ych

reszty krajów  i ruszył do ataku sam.
Bezpośrednią przy izym zamachu, zorgam 

zowanego przez Dra Pfriemera i jego adhe­
rentów była okoliczność, że rząd wiedeński, 
wysługując się Roiszyldowi i jego bankowej' 
instytucji „Kreditanstalt", zamierza* nowymi 
podatkami obciążyć ludność, aby ratować 
skrachow anych finansistów i bankowców, bo­
gacących się na nędzy pracującej inteligencji 
i chłopstwie. A by otrzymać środki finansowe 
na ratowTanie Kredńanstaltu, postanowił rząd 
zaciągnąć pożyczkę we Francji, która tnowu 
wykorzystując ciężkie położenie Austrji, po­
stawiła jej warunki natury7 politycznej, które 
większa część ludności austrjackiej uważała 
za hańbiące dla siebie. Dr. Pfriem er i jego 
zwolennicy, nastrojeni wr duchu niem iecko 
narodowym, chcieli wyzyskać rozgoryczenie 
dla swoich celów7 — dla obalenia rządzącej 
koalicji i utworzenia państw7a, opartego o 
ustrój faszystowski. To nie było dla nikogd 
tajemnicą i jeżeli sąd w Gracu uwolnił D ń 
Pfriemera od zarzutu poDełnienia zdrady sta> 
nu na podstawie werdyktu jednogłośnie po 
w7zi-ętego — to wyrok ten nazwać można śmia 
ło „vox  populi", bo lud Styrji w poczynaniach 
Pfriemera nic zdrożnego się nie dopatrywał.

W iedeń, w grudniu 1931 r.
Dr. Sigmapt.

Kr6! Aleksander jugosłowiański

wybiera się osobiacie do Paryża celem uzy­
skania większej pożyczki w wysokości około 
700 milj. złotych. Zagranica nie bardzo kwapi 
się z udzieleniem pożyczki Jugosławji. Pa­
nują tam bow7iem stosunki niezbyt pewne, 
nie dające wystarczającej gwarancji zagranicz 

nym bankierom.
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A  gdy Marks odśpiew ał swoim m taw any 
jak  kos górski* głosem  ostatnią strofkę, 
a stary szpinet, drżał jeszcze oddźwiękiem  
tonów ., —  .skoczy ła  do stołu i położyła mu 
na kolanach rozwinięty- sw ój piękny k o lo ­
row y haft. Może b y ć  z .niego poduszka do 
popołudniow ej drzemki, czy  oparcie, albo 
naszycie na torbę myśliwską —  nadaje się 
na wszystko. Świeciła mu .lampa w twarz, 
aby dojrzeć dobrze i. nacieszyćtyię jego 
uśmiechem radości. Ale on. ledwo spostrzegł 
jelenia i k o ło  niego krzew7 różany zamiast 
Strzelca, ściągnął gw ałtow nie.cienk ie wargi, 
zmrużył groźnie stalowe oczy  i wyhuknął 
z n iechęcią:

—  .A gn ieszk o , a gdzie strzelę'' gdzie 
m y ś liw j. k tóry  strzela?"

Stanęła zdumiona.

—  Ja, ja... opuściłam go, ta róża też 
jest ładna zamiast niego...

—  A ch, co mi to —  gderał i, odrzucił
grubjańsko robotę od  siebie —  najładniej­
szego niema, tego, co mnie cieszyło naj­
w ięcej! O rozumiem cię teraz, —  grom ił pa­
trząc na nią surowo. D o stu piorunów!
Ofoccsz m:‘ odebrać m oje góry.,jpnoją zwierzy­
nę, m oje polow anie —  to. co jest moją du­
szą! Tak  jest!

Agnieszka osunęła na kanapę. T  było 
zbyt twarde zbytnie oczekiw anie. Była 
blada jak kreda po sam w łosy. Spo­
strzegł to Marks i zmienił temat rozm owy.

—  Co masz w  tym  drugim pakunku-? 
Aha —  wełniane pończochy, *, ciepłe —  d o­
skonałe, nie do zdarcia. T o ci ątę enwali! 
Można w nich będzie ca ły  dzień deptać po 
m okrym  śniegu i nie przemokną. T x  lubię) 
to lubię! Czyś t-o też sama robiła?

Agnieszka, chciała zaprzeczyć ale aio m o­
gła. Prezent b y ł od Seweryny. Dziew czyna 
m ilczała. Marks, k tóry  w7 grubej tkninie p o ­
znał odrazu grube palce Seweryny udawał, 
że uważa ją za robotę Agnieszki i dziękow ał 
jej.' A gd y  znów7 chciała zaprzeczyć prze­
ciął je j wszelkie usprawiedliwienia:

—  „T ak , tak; pewnie obie ślęczałyście 
nad tcm. Cholewki robiła Seweryna, takie

są ciężkie i grube. A  tę stopy o wiele deli­
katniej robione —  to ty  A gnieszko. Dzię­
kuję wam serdecznie. Przyda się pól tuzi­
na takich pończoch, żadna zima mi niegroź­
na z takimi pończocham i —  juhuii!

Otworzył okno i jego  groźne gwizdanie 
m yśliwskie w darło się w cichą noc zimową 
wraz z ciepłem powietrzem  izby.

—  Posłuchaj! Tak gw iżdżę w zimie na 
tchórze, na lisy, tern wabię skalne łasice. 
Tak! Nie, nie tak, tak wołam na kozice —  
Juchuiii!

Agnieszka/ zrozumiała w  tej chwili, że 
musi tu żyć i umierać. A  śnieg padał i pa­
dał cały styczeń i luty i w  marcu —  na 
góry , na ich dom ek, na je j serce...

X III.
K tóregoś w ieczoru w karnawale wybrali 

się razem do m iasteczka, gdzie grane „Z a ­
konnicę z W y l“ . Przewijali się w  <ej sztuce 
rycerze i zakonnice,bahaterow ie i zdrajcy, 
śluby i srogie m iecze. L ecz w idow isko było  
wzruszające i stw orzyło dwom  samotnym 
m ieszkańcom  gór taki ciep ły  nastrój, że w y­
pili jeszcze w  zajezdzie po kubku czerw one­
go wina a pod bramą Agnieszka szepnęła 
w esoło do Marksa:

/Dalszy ciąg nastąpi-.
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Dończoehy, skarpetki, rę­
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